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Szallownych prenumerRtorów naszycb 
upralizamy O wczesne nadsylanie przed­
płały, w ~elu uniknięcia przerw w wysyl­
ce ,,))zlennilta." 

Traktat handlowy 
między Bosy. i ~Iemcamf. 

II. 
N al1ęr ciekawe i charakterystyczne IJod 

tym względem wywody znajdajemy w ko­
I'espondeącyi z BerUna do gaz. .Nowosti" 
p. t. ~Niemiecka polityka handlowa i zboże 
ruskie.· Jak wiadomo, za zgodą Niemiec 
na zniżenie ceł zbożowych na granicy au­
stryackiej z 5 do 311. marek, Austrya ze 
swojt>j strony zaplaciła zna.czntlmi usLęp­
Ftwami dla Niemiec ua polo przemysłowem. 
' OWz teraz okazuje się/,., że ustępstwa te 
byJy zbyteczne, gdyii: f'iemcy i bez nieb 
zmuszone są do zniżenia cel zbozowych. 
Pcha Ich do tego p.r}ament, podbudzany 
)la\'zekaniem )uduo~ci na droży~nę, brak 
chleba i wogóle wewnętrzne polożenie eko­
nomiczne. lSajniepotrzebniej zatem Austl'ya 
związala sobIe ręce, bynajmnit>j nie zabez­
pieczywszy s~ę )lrzec1wko konknrencyl in­
nych wytwórc6w zboża, z któremi Niemcy 
zecbcą, jak obecnie z RosYą, zawrZeĆ ta­
kie samA, traktaty, 11łatwllljące przywóz 
ziarna zagranicznego. Zdaniem korespon­
denta w Niemczech bynajmniej si~ nie lu­
dzą co do tegq, ze Rosya poŁran 'Wyzy­
skać stan rzeczy I rozumie kouiecznpść, 
pchającą NIemcy do zmiany polityki w 
zakresie ceł zbożowycb. • Y08llisebe Zei­
tung," wyświetlaJllc położenie zaznacza 
wprost, że ludaość niemiecka zbyt dobrze 
zna .dyplomacyę ruską, aby się oddawać 
złudnym w tym kiel'anka nadziejom", gdyż 
.na newskim prospekcie równie pilnie zbie­
I'ają dane statystyczne jak I na Wilhelm­
stl'&8se"." i że .wcale nie są konieczne 
upl'Zednie specyalne ustępstwa ze strony 

15) 
Henryk Greville. 

PIESŃ POSLUBN A, 
Tt6mauyJa III • .L 

(Da/s;;y ciąg - pp.tr:r N,' 125). 

A,lbina siedzi naprzeciw nlcb, tak II.by 
na I:'bwilę jednę nie IItracill z oczu dziec­
ka; kto wie, jak dłogo, ile godzin jeszcze, 
ile minut patrzeli będzie na tea njepokoją­
cy błysk !la nią zwróconych ocząt. 
A Feliks cóż na to? Ol FeUks jellt zrl1Z­
paczo'ily, szaleje z Mla; bląka się po ca­
łych daiach po wszystkich kątaell l'aryża, 
mniej starannie 111z zazwyczaj UbrallY; żo· 
na przy wyjścia nie ogląUII. go, nie zawią­
zuje I nie popl·awlll. kl-awata. Spotyka 
przyjaciół, 1 gciska IIIl ręce I w milczenin 
rozstaje się z nimI. 

Biedny Feliksl Nie j'est w stanie sie­
dzieć w domu, śtód tej, niemej ponurej, a 
konleczńej ciszy, gdzie przez ciąg lat (1 wóch 
panowaly' zawsze gwar I Wl'zawa; przy­
chodr.i, wychodzi i od CZaliU zwraca się do 
babki l kŁól'a lIrawie Z domn córki teraz 
nie wycliotlzJ. 

- Ależ spójrzfe, mamo! Doktorzy są 
idyo~1! Dziecko nie jest choreI Cierpiące 
trochę, oslabion~ tonlljwyżej. 

Po uplywie dni kilka pogoda marcowji 
nstalilo. się; kw/eciM uśmiechnął się, bzy 
rozwinęly inów w n1!\leIJkim ogródka i 
(li'zewa zazieleniły się niewiadomo kiedy; 
na trawle pelno stokrotek, a U& drzewacb 
11t&8z'lt, tych niezawodnie, co lo F'eliksowi 
pieśń milośći gplewały. 

Sionce tak mocno grzeje, że drzwi 0<1 
ogródka !ltwarte są w syplllhli i Janek 
oparty o poduszki przypatruje się, jak ma· 

Rosyi, aby nil jej korzyHć zniżono cia zbo- Wszystko to j przykład Fl'ancyi, która ·kie, · co do odbyw&.!tcefsięO'becnie między 
żowe." znita cła 'Zuożowe na CZ&8 od l sierpnia gabiaetami petersbul'skim i berlińskim za-

.Nl!.leży zatem, p~ze dalej gazeta, cal- 1891 roka dp BO maja 1892 rokU, wpływa mIany propozycyj, skierowa\lych do zawar­
kiem zrzec się próby nastraszenia Rosyi, silnie na ogóiny n&8tl'ój w sprawie zniże- cia trwałej konwencyi hartdlowej mlęd1;y 
jakoby w Niemczech mogło być 7.8.prOwa- nia c~ ł zbożowych w Ni~mczech. Ilość zboża, ' iemcami i RosYł na drodze wzajemnych 
dzone cło dyJfenrenc.l'alne. Do§ć w kazać jakie się ma w tym roku pojawić na ry'Oka lIstępstw celnych. Ugoda ta jednak, jak 
na to, ze w 1889 rom z całego przywozu międ7.ynarodowym, wielce jes~ ograuiczo. mówią, nie będzle nosiła chal'alttel'u trak­
zagranicznego żyta do Niemiec 88% bylo lIą i komu się ada zl'obić za \vczasa zalJ!!S tatu". 
pochodzenia ruskiego, a tylko 1'/. "Io-aa· w odpowiedniej mierze, ten tylko może _ __. 
stryacko - węgierskiego, a z calej ilości spokojnie spogll}dać w pl·ZysZJ~ć. Nil. po· • 
przywiezionej pszenicy do Rosy i należalo drożenie zboża. w ~i~mczecb , prócz ceł, Nowa reforma koleiowa. 
59'/'1 a do Austro - Węgier-~ylko 26°/.. wpływa ta.kże obecule I kllrs rubla. Przed j ~ 
Z przywozu zaś OWIiII, należało do Rosyi trzema lub czterem& Jaty niemcy mogli kll- Rada do spraw taryfowyell, przy mini-
92 1/.%, a na Austryę·Węgry przypadalo Jlować ży to ruskie po 240 marek, za i10lM steryam skarbo, odbywa obecnie pOiiedze. 
tylko-B'I."!.". kosztującą 150 rubli kredytowych ruskich, ! nia poliwięcone rozpatrzenia walnej twe· 

Zainteresowanie nader gorące trnkta. tem a tera? za te Ilienlądze mflgą mieć żyto I styi kolejowej, dotyeZl}cej tu zwanycJt o­
llandlQwym z Rosyą, rosnąca, bezustannie, w i1o~c i kosztującej naj wyżej 100 rab li plllt dodatko wycb, pobiel'anycb na kolejacli 
.Nowoje wl-emia" tłómaczy także poloże- kredy towycb. Jest to równoznacznem pod- raskich. Polilng referatu dellart&!ft6nto ko­
niem rzeczy 1)11. rynku międzYJllu'odowym niesieniem ceny o jedną trzecią. l~jowego, w jstniej~ym .piSieoplat dodat­
zbożowym, do tychsamych zresztą co za- .Uzuanie lIiemoźuo~ci obejścia się bez kowych, ustanowionycb w r. 1883, ma być 
znaczone powyżej dochodzące wywodów_ zboźlI. ruskiego - kończy • Nowoje wre- poczyniony cały szereg zmian zasadniczych. 
Gazeta zwraca awagę na. okolicZIIO§Ć, iż mia' - tak jest silne w ' iemczecb, że Uli.· Przedewszystltiem ma być skasOwana ~ 
widoki U1·odzll.jów \V roku bieżącym przed· wet perspektywa spodziewanego zniżenia plata za. zdaw&uie towarów z jednej drofi 
stawiają się wszędzie bardzo nieszczegól· ceł od zbożll. a.ustl·yackiego, nie wywołaiII. na drugą (60 kop. od wagono u katde 
nie i przewidywanym jest zuaczny niedo· tutaj osobliwego zachwyta. l'rawdopodo- zdanie). Następnie opłata za ładowanie i 
bOr zboża i niebywała drożyzna chleb>\.. bieils tIVo zuiżenia ceł od zboża aastryac- wyladowywanie ma byd znacznie obnltona 
W ostatnicb dwqcb tygoclniacb ceny zboża kiego zmusz& przywozowców do \lowstrzy- i jednocześnie mi być aproszczony system 
ogromnie poszły w górę. Notowanie giel- mania się od większycb obrotów; zapasy pobierania tej opłaty. Obecnie za ładowa­
dowe topu pszenicy w markacb, biorąc wyczerpują się I ceny gwaltownie idą w IIle iwylad ywaoie pobierane s, tl1ly ró, 
lIa uwagę kurs wekslowy z dnia 16 maJII. górę. Gdyby nawe~ nałlmiar zboża z Au- żne oplt.ty, stosownie do tego, j_k/ COwu 
(st. st.) przedstawia się jak Ilastępuje: ~tl'yi i Węgiel' w cllło 'ci wy tedl do • ie- i jak się przewozi; przy przewoteoia pndanli 

z. toDllę pszeniey miec, nie mogłoby to zaspokoić IV zystkicb pobierana jest kopiejka od 'pada, zlA przy 
m.,ki [lotl'zeb kraju; stosuje się to zwla zeZA do przewożenia wagonami - 3 rob. 50 kop. 

:New-York • 180 żyta, IV ,dostawie którego do Niemiec Ro· ód wagonu, a od towarów droł.szych - 4 
Londyn . . 178'3 sya jest 1II01l01l0listką i ule obawia się ża- robie. Teraz zaś od wszystkicb toWa.I·ÓW 

, Ąmsterdalll . 164 duych traktatów. '1'ym SI/Osobelll- dodaje ma być pobierana jecłaakowa opłata za 
Paryż. . • 236'1 .~owoje wremia" - IV obecnem połoaeniu ładowanie w ilości 'I. kop. od pnda, lub 
Berlin. . . .. .. 24l j'yukll wszechświatowego zbożowego, nie po 2 ruble od wagona. Następnie wune 

W Niemczech od tego czasu ~eny po- my potrzebujemy Niemiec, ale one UI\S.· zmiany IJrojektowane Sił taltż~ w &rtyknle 
szły jeszcze więcej w górę. 'l'ol1na żyta JlIk widzimy zatem, prasa ruska. prowa- o (J1'zechowywanin towarów na stacyaeh. 
kosztuj e 213 mal'ek, pszeuica l1awet śre· dzi kompletn'ł kampanię przeciw tt-akta- Obecnie opłata ta ustaaowiona jest w za­
dnicb gatunków closięgta 340 marek; waga towi. letności od tego, jak towar jest pl1lecibo­
zwyczajnego chleba po 50 fenigów, spadła Wreszcie, z po'wodu ostatnich pogłosek, wywauy, czy na otwartem powiet.na, pod 
od 5-cia do 3'1. fautów. Godne awagi, że, które dotyczą bęllących w mowie ukladów, 0lloną i daszkiem, lab też w magazyale 
mimo wysokiej ceny żyta, dowóz tegoż jest pary ka . Ageucy .. Havasa" rozp. lała do za.mkniętym, kt6ra to okoliczno§ć daje 
dość nieznaczny. Od otwarcia obecnej że· gazet francuskich nast~puj lłCą (l e;>eszę z ciągle powOd do sporów pomiędzy włlAci­
glogl do 23 maja (st. st.). przy\Vleziol1o do Petersbul'gl\ pod d. 27 maj u: ciełami towarów, a agentami kolejowymi, 
Berlina ~ylko 19,623 tonny zyta, wtedy, • \V tutejszych koh\ch dobrze lloinforlilo· ponieważ niema nigdzitl określonych wska­
gdy w 1890 roku w tymże czasie przywie- wauych stwierdza.ją prawdziwość pogłosek, zówek, jakie towary można ptzecb9wywać 
ziono 51 ,073 tonoy. szerzonycb przez niektóre gazety niemiec· pod golem niebem i jakie nall\iy składać 

1

52 i- igraji}W promieniu słonecznym-;--nie I i dwie --no~e nięusiadla i nikt niil gmie jej I jemiiiczego w-oko dcls~tego, t6ry ' Ch 
śmieje się już wcale, tylko od qasu do tego zaproponować. po raz ostatni złączył. Nie wymówi lIigdy 
czasa blady aśmiech zakwita na drobnych Wiatr silniej pOl'aszył mlodemi Iistecz- stl'asznego wyrazo; usta jeJ, . które ode-
Witeczkacb. · kami, drobne muszki żywiej zaigraly w tchnęły ostatniem ciepłem twarzyczki, Za-

(JoCQ siedzi na lóżkn, a nóg jego; prze- promieniu słonecznym. cbowajlJ ten uświęcony poea/anek. Uleciał 
r,uca zabawki, ale się nie bawi; wsluchu- - Mapio, weź mnie-mówi Janek zale- koobający, 8Zcz~liwa jeat i w bezrralllcz­
je się w cię~ki oddecll dziecka i wie do- dwie do łyszalnym glosem. nej rozpaczy roskoszaje alę tem gomtiem 
lIrze, że w miarę, jak będzie clęższ>', nsta- Albina chce go unieść; ale kręci glówką, szczękiem. 
nie znpeluie. źe już nie chce. Czaje się tak stabym, że - Albino! 

Janek ma (lrzy sobie starego drewnia · o,bawIII. ~ię ~·aszyć. ..' Otwiera ?czy i widzi matkę z przeraie-
nego konia, z ob6l'waoym ogonem, be~ nóg, KładZie Slę w?wcz.a~ przy 111m. na I?zkli, n!em 11~ Olą pocbyloną. Prawda, upom-
niemniej w przyjaźni zachowywanego, bo tu~, przysuwa SIę bll~lUtko do llIeg? I kla- llIata, ze ma matkę· . 
wierny jest swoim acznciolll. d~le .IUU rękę pod głowkę. I on tuli się do Ol gdyby matka, wi<\ZI}c ją umlerajlłCIJ, 

Dziadek poszedł po doktom AI'cham- 111eJ I zamyka oczęta. miała tak cierpieć jak Olla w tej cbwili, 
bault'a, I\żeby go raz jeszcze sprowadzić; Jak tam dobrze, no. sercu mar.my .. Oua wolah\by stOkroć ją sama ab'acillt 
babka siedzi w pokaja pr~y oknie; tr1.yma tl\k~ d.obra, t;a .droga mate~ka! Z. Wielkim Spogląda aa panią Fredel i podaje jej 
w ręka druty i poilczochę, ale nic uie robi. w.l'sJI~lem. podaJe listeczka I całUJe matkę r~kę, która nie może jot znosili ci!}ł.IU'q 

Feliks wyszedł, wolając: w policzek. . główki Janka. 
N' . to t· ć' t . - Mamo! PocaluJI - A.1bino wstań -:: le Dlogę Się na pa I ze, o ml\le Matka cal uJ' e "O łagoduie cicbo. ' . _ . 

zabija I . "' . . ' . - Pozwól mi Ję8Zcze tak trocb~ ~t&ć-
A Ib' tal" t b"· I . Palllą Frtldel ogal'lua Ihewypowled1.lana szepce mloda kobieta 
.,. ma zos a.1 J~ o za. 1)11., a ~ ~Ie t\·woga. Albina taka białal Zdaje się, że '.' • '. 

~rzebac~yJaby soble D1g~y, .azeby utlaClla to ona mil. umierać I Oczy lila podkrlłżoue, ~le p~nl Fledel ~~t .energl~lJIa, rozkt.-
Je~nę. mlDut~ ~ t~go aCle\>aJllcego na mai· zamkuięte, aby lez nie dopl1Ścilyl Bo Janek: zUJe, cÓlka ~lucha J'lI I zo~tIVe. 
żensklem ~o~a zycla! które ta przed 1\ WO, nigdy nie widział łez w oczacb matki; 0- Coco placze rze)\'~le, ~Ichn •. 1I.ła wie, 
ma Jaty "zlęlo swóJ zaczątek. dejść powinien uie wiedząc że Sił matki że bóle trzeba znosIć w cIchokl. 

P?kój nie jes.t smutny" z temi śpiewają· co placzą.' , 'Wc~odzi dziadek Z' d?ktol·eDI, który 18 

ce"!1 ,PtaszkalDl, ze słon~em, z koszem Ale Alhina \V tejże chwili otwiera oczy, smatJriem patr:zr na śliczną "'Plonł twa­
kwiatów na .proga. dl'ZWI otwar~ych, bo łzy,- już oschły, spalone wewnętrznym o- rzyczk.ę o sl~k.llD, .s~at!l~Rl nleskoCic:zeale 
Janek ubóstWia kWiaty, le skutkiem zbyt gUlem miłolici' pro.guie patrzeć lIa dzieCkO wyrazie. WidZiał JUZ nieJedno dziecko •• 
silnego zapacbu trzeba je bylo wyniei!ć. do ostatni~j cillvili. ~arle, ale I:&k ladoego nigdy. Teraz I Fe-

Patrzy na Coco I wymawia jej imię. Ona Główka. dziecka ociężała; otwOI'Zyl j z- lIks wcbodzi. 
pocbyla się nad dzieckiem, caluje drobne, ~~e raz oc~ęta i Albina spostrzegła, że - Co? jaż konie~? Mój synl 
wycllUdle rączyny, jak gdyby cało wala IlO- blask niepokojąllY zniknl}l; lanł\k już jej Z glośaym łhruem pada piW łóiecz-
gi Chryst!lsa IV wielki piątek. nie \Vld~i". Całuje go )'117, jeszcte". twa· kiem I~a kolanA, płacze, akryW1lzy t ..... 

Wola babkę, do~yka WłORÓW, posiwialych rzyczkll. jeszcze cieplił.; czuje jej usta; ale w elloDł.ach. . 
zopeluie w ostaJIIlc.b tygod»ialili i dl'obua oddec.1J coraz wolniejszy, lekki, jl\k lJOd· . - ~Je był~ go, gdy aya Ilę rod&il-my. 
)'ączka zdll.je się blogoslll.wlć tę starą siwą mnch, a potem nic... śh Alluna;-llIe bylo go, r:dy IIIJW'I; to bar-
głowę.. . Muszki corll.z żwawiej w promieniu igra- dzo proaLe. 

Potem woła ojca. JIl, powiew wiatru przynosi do łóżka WOli Litością pnejmaje ją ten csłowiek, 1tt6-
- Ojciec przyjdzie zaraz, mój skarbie- róż czarowną... Janek ułeci:lł. Albina jut ",go jeueze kocba, który byl ł&Ic .a10 

m6wl Albina, SLojąC u st611 łóżka. uie mil. d7.ieoka. ojcem, IlodeIas gdy ona była ma&k, eaIt 
toi ciągle, aieby nie czekał, aż wsta· Leży nieruchoUlI\; 8110111. tylko wie, że dasą i ciałem. Nigdy FeUb tak l,.. 

nie, gdy czego zażąda. Oto jat tl'zy dni syn jej nie tyje, nie ma odwagi zerwać ta- jak ODa opłalti"ać nie błdU8, a jedoak R 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. N.126 li'« m,gazynie. Ma być ustauawiona. j c1na· ~ ponu I ogólnej warto ei knponów w walu- p. Zaller, któremu ppstanowiouo udzielił' gie" kiej d6k:onan& bęlłzie próba publiczu lrn.a ollbta za przechowywanie w. zyst · cia metaliczuej podług okre~lonego oszaco- jaknajl!pieszniej potrzebnych informacyj. a u tom t.y ca n j ta n i &j m ł oc k!\r n . . "filie rów, IIłMtIlMnie od tego, ,unia, przyczem kupcy obowiązan i 8ą na- X .Gazeta polska" zapewnia, że poda- wynalezionej przez wlo ' daniua Andl'zej~ jak one są przecbowywaue; le~z dla nie- kladać na kupon stempel firmy wła nej, na przez jedno z pi m warszaw kich wia· Antonowa. . JrtótJob WwRrł1w, których przechowauie I kt~ry winien mie cić się na stronie wierz- dom ość o projekcie budowy n o w ej k o l e i TRAMW.uE. nie sLauowi żadnego ryzyka odpowiedlial· cbniej, z I awej troKy kuponu w ten po- o b wod o wej, maj cej opasać cał, War- X K a I ej ko n n a :p; Warszawy do Czer noki dr~ telaznycb, ogólna oplata a ób, aby nie zakrywał numeru, terminu i . szawę, jest calkowicie zmy loną, gdyż pro· niakowa, jak wiadomo, ma być doprowa. być zll&c&llie obniżona . 'areszcie najwa. podpj u, oraz żeby kolor Rtempla różnił ię jekt taki nie i tnieje i nigdy nie I luiał. dzoną do Wilanowa. Obecnie, jak dono żniejsza. .zmiana, zamierzona przez depar zna nie od koloru tła I tekstu samego X .Peterb. wiedomo ti' dono zą, że ,Koryer codzienny", 110 inżyniera p. Huss JIIent spraw kolejowych, pałega n ustano- kupoDu; np. nie ualdy nakładać stempla oprócz istniejących już szkół elementar· zgłosili si~ kupcy i kapitaliści z pro. bą wieniu nowej opIaty pod nazwą stałtj. niebi kiego na niebie kim kuponie; 2) ko- nych na drogach !Żelazuych: mikołajew- aby zaj~ł się wyjednaniem koucesyi n WJaściwie mówiąc, nie jest to wc le nowa mora codziennie, po otrzymauin kuponów, skiej i peter. bnr ko-wardzawskiej, Y( je ie· przel\luźenie jej przez Jeziorl\fl, Górę Kal ol>lata, ponieważ i taMlz pobierana jest a· oddzieła je odpowiednio do pożyczek, ter- ni r. b. otwartyeh, bp,<lzie jesze z!! ~ Ć waryę do W &rki. W tym celu zajlisano plata na tIIk ZW&lle . ko zty stacyjne;' lecz minów i gatonku i łączy je w paczki, za- n o w y c h 8 Z k 61 dla dzieei oficyalistów już n&wet na paczą tek altoło rs. 15,000. obecnie opłata owa pobieraM jes zupel- wiemjące najwyżej po 100 sztuk. Odllzie- tych dróg' NiebawPJlI p. Huss przystąpi do pracy nie nieprawidlowo, mianowicie wtedy tylko, lon e kupony komora pl'zeSZUUl'owywa, z do- lLL"DEL. około sporządzeui planu i kosztorysów, kIedy ładOwanie I wyładowywanie wyko· danl#m na końcach SZl\Ul'a swojpj Ilieczęci X· Racla pailstwa zatwiel'dziła nowe któl'e na tępuie przedstawioue bl}!lą oso· uywllne je t przez samych wła§cicleli 1.0. na kartce oddzielnej, na kt6rej oznacza ~ię przepisy o poddawllniu pl'ób"m, przecbo- bom interesowanym. warów; jeżeli zaś operacye te wykonywII' liczba kuponów i ogólua suma ich warto- wywaniu, sprzedaiy i przewożeniu nafty, X Układanie torn kolei konnej w W,i 1-ne są koszJ.e.m dróg żelaznych, 1.0 pobiera- Qci; 3) 110 nałożeniu znaków skasowania, tudzież jej p rze t w o rów. , nie rozpoczuie się w roku bieżącym. na je. t tylko opłata za ladowanie i wyła· komorlI w ustauowiouycll terminach wysy- X Jar m ark n a wełn l) w ::;wi~nicy Ilewywauie, lee~ powiększoDa, IV stosunku ła kupony 110 korpisyi pailstlVowej umat'za- idzie bardzo o paLe. Z dowozu w Ilniu 9 Wiadomości ogólne. wyżej wskazanym. Podobne IlołączeDie dwn nia. długów i do banku l'ailstW", z liolą- b. m. sprzedano około 330 cent. Więk-różuorodn.tcb opłat sprawia tylko zamie- czeuiem notat objaśniających, ze wskaza· szo~ć niesprzedanych partyj 0(1 yla. się Z kolei. Z powodu niezwykłej drożyzny szanie i wywolnje mDó two nlaporozumień . niem w nich pożyczki, liczby, terminów i wprost na jarmark wroclawski. mieszkail i artykulów spożywczych w mle-Dlatt;ś0 zamierzono ustanowić oplatq sta· sumy lal (lOnÓW; IIl'z~d tawioue zaś przez PIKNL\DZE I KRł!:DY'f. §cle na zem, urzędnicy drogi żetazuej fa· ,. pooieraną. ou wszystkich bez wyjątkU kupębw rejestr)" komora pozosta.will u sie- X Rezultat sprzedaży o b l i g 6 w k a· bryczno·łódzkiej niejednokrotnie jut wystę-przesyłek, w ilości 0,7 kop. od puda, lub bie, w celu informowania s il) IV potrzebie; nal iz ac y j n y c li w Warszawie przez powali do prez~s,\ z prośbą o pod wyższe· ~, Qd 0,4 kop. od tow\lrów tailszych. Oto. ą 4) osoby prywatne, ule prowadzące stale bauk wolżańsko·kamski w Petersburgu, nie bądt pensyi, bądź funduszu ua miesz­'IV głównyt1\ zarysach W8ayslkie te zmiany hamllu pl''';y komorze, przedstawiają kupo- przeszedł wszelkie oczekiwanie. W Illenv- kanie. Od pewnego czasu ceny mieszkań projektowaue IV sCerllc\t depart.amenta, Na uy nil zapłatę cła w porządku dawnym, szym !łniu rozslll'zedaży Moskwa, Kijów, IV' .L\Idzi podniosły się jeszcze baTdziej, oubytych c~tere~rl Ilosiellzeuiach rady 1\0 pl'Zy reje tl'ach, z oznaczeniem numerów Charklllv i Warsz WI' zakupiły 75% całej skutkiem naplywu ludno§ci żydowskiej z spraw t.aryfowycb zatwierdzono już wnio- kuponów, lecz komory obowiązllue SI} przeli· sumy obligów, pr. znaczonych ua sprzedaż. Cesarstwa, nrzędnicy kolejowi wystąpili ski referatu o opIacie stalej i o opłatacb st'lwiane przez te o oby kupony wysyłać Duir. 6 czerwca Ill"zyjmowauo dalsze za pi- więc ponownie w tych dniach ze zbiorową za lIrzewatanie. tudzież za ladowallie i do komisyi umarzlInia dlugów i do bankn sy tylko wal'uuko"o. petycyą do prezesa na ręce dyrektora dro· wylauo wanie towarów. Kwe tya po wyż- llailstwa, przyczem kUllony tll winny być X .Roskija wiedomosU· dono zą, że gi, z pra ~ł I> mi zielenię choć tym~zaso­sz,a będzie zap Iyne I'OZP tl'ywan 'leszcze rozgatonkowllne IV należyty gposób ralem spodziewana jest wkrótce re fo rm a b a n- wego snbsydyum, zanim przyrzeczona bu­na dlVót~ lllb trzech pOSiedzetliach uuy, z inDemi kuponami, a rejcstJ-y winny 110- ku włościailskiego, w celu ulatwie · dówa domó\v familijnych dojdzie do skut­tak, Ż6 w czerwcu będzie jut routrzygnlę, zo tań 8ię w kOlllorze dlll potrzebnych in- nia zacil!gani a l)()życzek. ku. Jelit uaclzieja, że tym razem prośba tą, a bardzo być mate, że W jesieni r. b. formacyj. X " Moskowskija wiellomosti" Ilol,lOSZą, odniesie skutek pożądany. wprowa.d~on'y już l)ęJzie w życie nowy DROGI ŻELAZNE. że ruski bank h a n d lo w o·p r z e m y si o· Burza. Onegdaj, ok% godziny 81/ . wie-spis opłat doda.tkowych. X W dlliu 3 b. m. odbyło si~ w Petel's- w y nie otrzymal pozwolenia nil. otwarcie czorem, ponad Łodzią przeszła burza. z pio· burgu pasiedzenie xxx.rrr o g ó In e g o ol\dzialu w Moskwie, również handlowo· runami; deszcz sJladł niewielki. un 11 H UlI 11 n adzwyczajnego zj II. Z 11 u przed· pI'zemyslowemu bankowi odeskiemu Zielone świątki żydowskie rozpoczynają Z DZhwZlnl P Zr. 8tU i HAnDLU, stawi c ieli drug żelaznych rus- uie Ilozwolono na atwarcie olld7.iałów w się wiecl:orem IV dniu dzisiejszym i trwać kich, na którem roztrząsano kwestye u- Mikołlljowie i Elizawetgradzie. będą do niedziełi. CLA. stanowionla przepisów og{t\nej konwencyi X .Die!"l" donosi , że wydano pozwolenie O furtk~ . Spacerlljący po skwerze przy X W skutek starail haudlujllcych przy pasaiel'8kiej i zl'edagowania wykazu wszy- na. urządzenie b&nkll miejs kiego w ulIcy WidzeIVsklej, aby dosta.ć się do pl'Zy­komora~h, o dozwołenie im agraniczyć się stkicb stl\cyj calej sieci kołejowej IV pa il- Bender&ch, gnberni bellarallskiej, z ka- legającej kn niemu mleczlIl'ni p. Wężyka, 11& przyszłość ozna.czaniem IV reje trach, stwie, które ~ włączone do bezpośredniej pitfLlem zakładowym 10,000 rs. IV domu Braullego, sąsiadującego ze skwe-gdzie zapisywane są kupany od papierów komunikacyi pasllier kiej. Z dl'Óg naszycb PRZEMYSł:;. rem, muszą obchodzić ualeko. Tymczasem prpceJltowycb, przedstawiane na opłatę cel, mialy swycb przedstawicieli: nadwi"ailsk& X Depesza gazety ,i\Ioskowskija wie· niedogodno§ć ta dałaby się łatwo usunąć, ty.lko n&zw, Ilości, tel'minów, WArto ci i 0- i warszawsko-wiedeilska. Uczestniczący w domosti· z dnia 6 b. m. donosi, że OlI te· gdyby p. W. postarał sll~ u wlaclzy miej­gólnej sumy kaponólv, bez oznaczenia nu· zjeździe przedstawiciele dróg żeh\znych goż dnia zacz",lo obowiązywa.ć IV Króles- skiej o urządzenie furtki w parkanie oka­merów oddzielnych kuponó , lecz z lIało- podzielili się na lIwie gmpy, z których twie Polskiem Jl rll wo z dni& 3 (15) łającym skwel', pr1.Y scianie domu, w któ· źeuięm na kUPQny stempla' firm, które je jedna byla za ntrzymaniem i r07.SZel·ze- czerwca 1886 rokn o UaclZOI7.e nad rym znajduje się mleczarnia. 1'1-zed&tawiają, mini ter ·skarbu, po 110l'OZU- niem centralnego po§redniego bium obl'a- fabrykami i o wz,~jemllych stosnnhch fa- Pożar. W nocy z soboty ua niedzielę, o mil\lllu sil} z kontrolerem paustwowym, cbuukowega, dawno juź istniejącego przy brykantów i robotników, tudzież o powię- godzinie 2·e), wybuchł pożar w stodole na­uznał za możliwe Zadosyćuczynić. tej prog- kancel8l'yi zjazuu III grully dróg żelaz· kszeuiu liczby nrzędllików inspekcyi fa- pełnionej slomą, w posesyi włoticial"skiej bie, pod warunkiem zlIchowania następują- Dycb, a druga za bezpO!ll'edniem zalatwia- brycznej. spadkobierców ,Józef y Ciechanowskiej, we cycb przepisów: I) wszyscy handlująoy niem obrachunków drogi z drogą. Gloso· )( W 1I0bl'ach ziemskich Wleli zew, IV I wsi Nowe-Chojny pod Łodzią. Wkrótce przy komorze knpcy przed tawiają kupony wanie dalo bardzo niewielką przewagę po powiecie warszawskim, rozpocz~1.o budowę plomieuie przenlosly się na inne bndy1lki na opłatę ceł, oddzielone podlug pożyczek, stronie gl'Upy urngiej; zjazll postauowi! wielkiej gorzelni. i objęły cały dom mieszkalny. Z plonących Le~~iuów i wartogci, prlly rejestrach, bas przedstawić BPl'awę do ostatecznej d ecyzy i X Na koszty lwa I k i z fi lok s e l' ą W bndynków Indzie zaledwie zdo lali umknąć oJnaczenia numerów, lecz z oznaczeniem ministeryum komunikacyj i skarhu. Pro- Besarabii wyznaczouo rs. 68,645. z źyciel'n i uprowadziĆ bydlo; wszystkie liczby kupouów, nazwy palliel'ów proc.m- jekt redakcyi wykazu tacyj wlączonych ROLNICTWO r PRZEMYSł:; ·ROLNY. sprzęty domowe i gosllodarskiJl stały się toWych, terminvw, wartoHci nomiualnej ku- do bezpo§l'edlliej komunikacyj opmcował X W 110łowie czerwca na stacyi ser- pastwą ognia. Zgorzałe zabudowania ubez-skal' y świata uie cliCialaby -być ua Jego ! 'l'ap'icel7iy zakladali IlrauKi; łóżl«)byJo na owoce nalllC lU spoczywające, na WOl'- 10U8. do niega poilO6iiąI----CZy pozwofC mi mIejscu. wniesiolle do sypialui, olbrzymie w małym ki pelne ryżn i kaszy i apetyczne masło Ilani popatrzeć na nią? XVI. bardzo pokoikn; ale pokoi było uuźo, więc poprzykrywane wilgotnemi, bialemi płat- - Proszę, niech pani wejdzie I usiądzie 

Janek spal' cicho na. cmentarzu .Mont­
martre pod deszczem bia.lycTt kwiatk6l1' 
dzikiej wiśni, zbyt szybko rozkwitłej. Al­
bina opuszczała WySilę gwiętego Ludwika. 

..KDchala mieszkam swoje, uo któl'ega 
,miasła milqś<l, poświęcenie i mllrzen'ia 
dziewicze i ciężko jej było przeno ić się 
Ba ulic!} Boułogne; ale teraz lepiej jej tam 
będzie; blisko stamtąd lIa cmentarz, może 
cadzielmie pdwie<lzać swoje dziecko. 

Źle to jednak opuszczać wielki pokój, 
w którym J anęk przestał oddychać; gdy 
wyniesiono duże lóżko, zdawalo się jej, że 
malą trumienkę wynoszoDo po raz drugi 
bez niej i serce jej się rozdzierało. 

- Trzy lata mojego i.ycial-pomyśl,ua;­
mam lat dwadzieścia trzyl Jakie-l: się czu­
ję ~t8l'ą! 

- Albino, chodźmyl - zawołała paui 
FredeL 

Pani Fredel, zawsze ruchliwa i czynna, 
zmieniła się bardzo od kilku dnil Młoda 
kobieta zastaua-w lala się czasem, czy dlu­
go ją przy sobie zacbowa. 

Pracowuia cala przewrócona była do gó­
ry nogami; niełatwo było dojść do jakie­
goś ładu; ale wszak Coco tu uyła, nsta­
wiała, nkładała, przerzucała wsr.ystko z nie­
zwykłą systematycznością. Coco zawsze 
czarno ubralIfi, nie chciała Zdjęć żałoby po, 
ojcu i zadowolóna była, jak ozu aj miła pa· 
ni FI-edel, że może Dosić> wbbę po Janku. 

Desrocbes napisał do siostry i ta zgo­
dllilA siQ pozast.awió Magdalenę Albinie, 
aby jej pomogła przy przeprawadzce. 
W głębi Desroches damny był, ie sio­
strzenica jego może być nżyfeczną i że 
jest tak ceniona. 

- 'fa niezwykle dziecko-mawiał cza­
lI&m. ze skroOlną miną; s~dzę że będzie 
można z czasem coś z tego zrobić. 

Caca-przezwiska 1.0 miało jej pozostać 
jalro pamiątka po Janku i nie lubiła jak 
ją inaczej w tym dOlliu nazywano. Ooco 
JDyllała o ba.rdzo widu )'zec7.acb; były i 
Swiece IV Iicbtllrzach i nafta w lampacb, 
l stół Jlakry~y do obiadu w jad.lni. 

powieu'za nie zbraknie; będzie można już karni. - odpada, ociel'ając krzeslo fartuchem. SIIa.Ć Ha nowem mieszkanin i Coco uawet Wszystko w tym sklepie czyste było i Albina PI'zyję/a zapl'oszenie; nogi pod miala nowe ŚliCZJle łóżeczk9, bo wiedziala ujmuj ące, a postać owocarki zupelnie od- nią drżaly, bała się upaiić. Panując nlld dobrze, że odtąd spędzać będzie z Albin!} powiadała otoczeniu. Mogla mieć łat 30, wZl"llszeniem, ażeby nie przestraszyć dziec­tyle czasu, ile tylko jej matka pozwoli. świeża, zdrowa i ładna, a ślicznych ezar- ka, podala mu rękę. Drobna, świeża dloll W chwili, gdy miallO już usiąść do stoln, lIycb oczach, kruczych włosach I pehtym iłziecięca spoczęta na jej dłoni, gdy ciemne Albina zauważyla, że zapomniano o pi e- dobl'oci uśmiechu, ktÓl'y jej całą twarz błyszczące OCZt/tll z ulho 'ci!} nt!. uią spo-czystem; w calem zamieszaniu i ona i ku- rozjaśniał. glądały. oharka o tem nie pomyślaly. . Albina zapłaciwszy ullleźność , brała do Wobec tego Ilotknięcia, Albina wybuchła Godzina była dosyll późna, Feliks gnie- ręki torebkę, gdy naraz stanęla jsk pioru- łkaniem, lecz P9 chwili zapanow&ła 11 ad wal się na ludzi, że mu żle ustawili forte- nem rażona. soblł_ pian w pracowni i kazal go poruszać z Dwuletnie dziecko, bialo ubrane, o jas- - Przepraszam panią -l'zekła IV końcu miejsca powtórnie;, pokojówka z lampą w nych lokach, z ciemnem; oczami, w któ- Ałbina. Lecz to było nlld moje siły. Czy r~ku !Irzy§wiecała przenosinom. rych widniał ów blask niepokojący tak pozwolisz mi ją pł<ul ucalować. -:- Kupię sama. co~ lIa obia.d - rzekła dobrze jeJ zuany, ukazalo si~ jej oczom. - Naturalni;l . AlbIDa do przerazo~eJ kucbarki - pozll~m PoprzednIO schowane za klatką z królika- I sam~ podn!osła malą, która chętme trochę kupców z tej dzielnicy. mi, teraz wstało i daWalo zwierzętom nadstawlla pohczek. Łagodny, kwietniowy dzieil mial się już I trawę. ~ I pozwolisz mi pani powrócit!? Miesz-ku kOI\cowi; wesołe okrzyki rozbawionych Zwrl5'eiło twarzyczkę ku Albiuie i ujrza. kam tu niedaleko. dzieci, gW&l" pl'zechodniów, turkot tram- la żywy portret swego Janka tosamo - To może pani sil) dzii! wprowadzita? wajów i powozów, wszystko to czyniło spojrzenie, teus8m nśmiech... Z~szczebio- Alei naturalnie, ilekroĆ paui tylko zechce, wra,ienie ~ielkiego. ~i&llta, ~o .którego talo coś do królików ... i głos tensam. a jeżel~ nawet pani ni.B będzie potl"ze~o­AlbIDa w Ciszy swoJeJ wysepki me przy- _ Janekl-zaw\lłała Albina, obu rękami wuła lUC k~powa(\ to I Lak prosz~ pl·ZyJŚĆ. wykla. .. .. trzymając się drzwi, aby uie npagć, aby Sa.ma ~traclła~ dZiecko ... ~alutkle wpraw-.Wchodząc. na nhcę Białą, .ml\Clunahu8 nie pobiedz i nie chwycić <lziecka, aby nie dZle było, ał~ ~o w~zy.stko Jedno. . sk~el'?wala s~ę w st.ronę, gdZie był ruch popełniĆ jakiegoś szaleilstwa. . - Jank~ .1e~ na IDUę - szepnę la Albllla, naJWiększy; JakkolWiek była bardzo znnzo- _ J k ' '. ki .1" Jakby do Siebie. na potrzebo wala rozerwać się . Przez caly an a, pl oazę P~Ul- I ze a ZuZlW.IO~ _ Delik tna OU/L bal"(lzo proszę pani i dzień musiała ciągle patrzeć I dotykać się ua. owocarka. 'fo lDoJa cÓl'eczka, ma. JUz trudno ją nam wycI!OWY\V~ć, bo d9ktpl' przedmiotów, które tyle smutnych wspom- d~a !a~a. .. ?bodź tu Janko, powiedz pa- zalecił jakuajwiększą tt-oskliwo:!ć... Nie nieil w niej wywolywały. III <lzlen doblY.. •. jeste§my bogaci, ale na niczem jej nie Ruch i gwar przeraziły ją, gdy stanęła Instyuktem lI!aclel·zł'nsk.lm odgadla przy- zbywa. I uchowa 'się z pewuością, bo mi-na środku ulicy, zatrzymała się, spojrzała czyllę \Vzrusz~Ula Albmy I Ilyskretna, p.eł- lo~ć rodziców dużo \lIoże ... Dobranoc pa­dokoła i 8kręciła, rzucając chciwe spojrze· ua. współCZUCia, stała na progu, tt-zyma)ąc ni, UO miłego widzeuia. nie w stronę cmentarza; z taką rosIroszą dZiecko za rękę· Albiua wzięla torebkę z jabłkl'-ml i wy­byłaby tam pobiegła!... Ale teraz, o tPj . - J~nka-po t~rzyla powoli .mlolla k.o- szla. Stanąwszy już na progu Ilornu, raz spóźnionej godziuie niepodobna. blata, lIIe spuszczając oczu z dZiecka; ma jeszcze się odwróciła i uszła pal'ę kt'oków. Wzrokiem szukala sklepu, gdzie można dwa lata? Owocamia nie byla jeszcze oświetlona, byłoby dostać co~ do jedzenia; ujrzała jat- -:- 14-go' kwi etnia ~ odparła owocarka.; bo dzień nie zapadŁ -zupełnie; al~ za to ki, knpila lIefsztyk, kazała go do domu takich dat się nie zalJomina. w pokoju od tylu, do którego drzwi na odesłać i sama tei się do dom n skier 0- • 1~·go kwietnia... Janek l7-go ... Nie ościet były otwarte, paliła się jasllo za-wala. nllnę~ Jeszcze dwóch lat... wieszona u snfiLu lampl\ i oswietlała twa-Gdy skl-ęcala na róg, ujrzala II owocar- Albma mówiła l1ÓIgło !lm', jak we liuie, rzyczkę Janki, sierlziłcą priy stole na. wy-ki takie ładne jabłka, że wzięła ją chęć owocarka zaś ciągnęła dalej: sokiem kI·ześle. Matka olllcryla. wazę, li kupieniu. ltiIku. -:- Czy dawuo, jak go pani stracila?- i któl'ej rozeszla się gorąca parli.. Gdy kupcowa ją obsługiwała, Albjna z spOJyzała na żałobną suknię, llelnym głę· Z Iyżeezką IV rączce dziecko kiwalo się roztargnieniem spąglądala na jllrr.yny po· bokiego wspólczucia wZl·okiem. z niecierpliwością wlaściwą' dzieciom eze-l-z,dnie pouklalłane na świezych liściach, - Przed dwoma tygodniamiL. Jak2e kającym na jed~enle. 



XI 126 

pieczone byly nil rs. 300; straty w rucoo­
mościach poszkodowani oblicZllL na 125 
rubli. 

PrzeJechanie. W niedzielę ~ie'lZorem, o· 
kolo muru cmentarnego pny ulicy Ogro­
(łowej, nslmł pijany roliotn!k ;. Po kilku 
chwilach powst.ał, chC4c podążać dalej, lecz 
zachwiał się, upadł jak długi napoprzek 
ulicy i zrumął. Wkrótce potem ntuljechała 
dorożka i woźnica nie widząc leżłcero, 
przejechał go. N. nie odniósł powaiuiej· 
szych obrażeu. 

Pan policmajster III. lodzi oglaszll, że 
od osoby podejl'zanej odebrauo kawałek 
osi i dwa kawałki żelaza; wlMciciel tych 
przedmiotów zgłosić się może po ich Qd· 
biór do biura. polleyi w c4gu mi iąc •. 

Wypadki. W nied~ielę dwaj chłollCY, i­
dąc do lasku miejskiego około plantn kole· 
jowego, spotkali na lą~ę pa ącego si~ kOT 
nia i zaczęli go drażnić. Koń wierzgnął i 
jednego z nich 13 - letniego G. L. kopnął 
tak silnie, że chłopiec zemdlał. Nlebezpie· 
cznie chorego bdnle iono 'do domu, gdzie 
onegdaj umarł. 

W poniedziałek rano z rusztowania przy no· 
wowznoszonej, spalonej w rokn zeszlym, fa­
bryce pana Rzepkowicza, puy ulicy Dre· 
wnowsklej, spadł murarz 30·18tni, Włlldy. 
sław Knichała. Jednocześnie z nim zle· 
cialo okolo 200 cegieł, które run'}ly na 
niego. Silnie pokaleczonego K. odwiezio­
no natychmiasL do szpitala. 

Czego ~ie kradną I W domu pod - 660, 
przy ulicy wólcu.iI klej, nmarln. 13-le'nla 
dziewczynka. W nocy z śropy na czwar· 
tek złodzieje upatrzywszy chwilę, w której 
rodzice zmarłej usnęli. weszli do pokoju i 
zabrali kl'zyż i wszystkie lichtarze, stoją­
ce wo~oło katafalku zwłok dziewczynki. 

80haterki noża. Onegdaj dwie 8ąRiadki 
przy ulicy Konstautynowsklej rozpoczllly 
między sobą bójkę. Zobaczywszy to trze· 
cia, llodbiegla, aby je pogodzić. Jednl\ z 
bijących sil} uderzyla ją nożem w jllecy. 
Rana jest doŚĆ niebezpieczna. 

W kantorze pana K. dwiol dziewczyny 
wszczęly kłótnię, która następnie przesz la 
w bójkę; obie robotnice poranily się wza­
jemnie nożami. 

Kradzieże. Przed kilku dniami, miesz­
kańcowi wsi Stefan6w, gminy Wiskltno, 
ukradziono konia wraz z wozem i upr~­
źą-wszystko wartości okolo 70 rubli. Zło­
dzieja, aui kndzleży nie odnaleziono. 

Wczoraj, o godzinie 5-ej rano. do miesz­
kania na pierwszem piętrze w llomu p. 
Gel'sobna przy ulicy Dzielnej, zakrarl!i się 
7Jodzieje otworzywszy drzwi wytrychem i 
wyjęli z klLSy ogniotrwałej. niezupełnie 
zamkniętej. gotówką 348 rnbli, z kt6reJbi 
bezkarnie uciekli. W kasie znajdowały się 
na znaczną sumę różne papiery wartościo-

Dei razy Alllhiil:fnili1i się z tej radOll~ 
nej nIecierpliwości Janka, gdy się dopomi­
nał zupy. Nie jegoż to miała przed ocza­
mi, nie powrócilże na ziemię pod inną tyl­
ko postacią? 
Miała ochotę wpaść tam i ukra~ć dziec­

ko. bno jibwinno do niej należeć. z tern 
podobieństwem niezw.fkłem. Czyż mogą 
istnieć na świecie drugie oczy, takie słod­
kie. z takim blaskiem niepokojącym? Dru­
gie dziecko takle cndne, przeznaczone ró­
~vnież na to, aby uleciało, pozostawiając 
za sobą ros pacz i tęsknotę? To nie[lo­
dobnal 

Ojciec od wrócił się i Albina mogła mn 
się przyjrzeć. Był to człowiek wysoki. 
tęgi, o szczerej, prostej i nczciwej twarzy. 
1.'0 dziecię miało ojca i matkę, nie było 
~llem szalonej, nieszczęśliwej kobiety.,. 
Dwóch tęgich cblopców, braoi jejj siedzia· 
ło po obu stronach ojca i spokOjnie jadło 
obiad. 

Albina ~miel-tełnle smutna po raz dragi 
powracała do domu. . 

- Jankal na imit; jej Janka... nrodziła 
si~ a·go kwietnia. 

Usypiaj4e tej nocy, po raz plemszy pod 
nowym dachem. szczeg61ny sen miala: Jan­
ka z Jankiem trzymają si~ za ręce. szli 
kamienistą dl'ógą; byli oboje tak do sie­
bie podobni, że ich Albina )'ozróżuić nie 
mogła; ale nie bolało ją to. bo ich oboje 
zarówno kochała. Nagle. uie wiedziała ja­
kim sposobem, z dwojga zroqiło się jeduo 
dziecko i samo po kami~niach stąpało ... 
I nie obawiała się, bo WIedziała. że jej 
syn pomImo to znajdnje się taw... Sen to 
był dla niej .roskoszuy; phikala gorzko gdy 
się obudził~, nierowej łubiła o nim wspo­
minać. 

XVTI. 

Po pierwszych ciężkich chwilacb Albiua 
szybko przyszła do siebie. Nie wyleczyła 
się wprawdzie ze smutkn swego, lecz by. 
ła młodą I pelną sił pomimo wątłej po­
wierzchowności. Post.anowila żyć i być 
zdrową nie dla siebie, bo drobne rączęta 
Janka pociągały ją do grobu, nie dla Fe· 
liksa, kt6rego mlłoHć nie była doGć ŚlIną, 
aby ją podtrzymać, ale dla matki, która 
w milczeniu spoglądała na n14 z niewypo· 
wiedzianą trwogą i dla ojca, kt?ry zml­
zemial i wywlldł, bardzo niepokOJąco. 

(D. c. II.). 
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we, tyell jednakże złodzieje :8 tknęli. 
tróż otwierając z rana bramę wcbodową, 

widział trzech ludzi wybiegaj'lcych z sieni. 
Onegdaj, w ogrodzie jl. An tadta, nie~a­

ki W. udając pijanego, zacaął śc:.illk:ać j ca­
łować wego przyjaciela, kWremu przy lej 
sposobno§ci nkradł zegarek. Po zrewido· 
waniu W., znaleziono przy nim zegarek, 
chQlVl)"Y w bucie. 

----
• W myśl wydanego rozporządzenia mi· 

nisterynm sprawiedliwo§Ci, od dnia 13 lip­
ca do 13 września, sędziowi e pokoj 11 
mają s4dz1ć sprawy tylko dwa razy na ty­
dzlen i kaMy sędzia będzie zarządzal przez 
Iąie ląc c1woma l'6wlrami, poz taWi8jąC 
swemu kołedze czas na jednomiesięczny 
ul'lop. 

• Departament spraw ducbQwllyeh mini ­
tel'yum ~praw wewnęti'zuy~h, jak donosi 

• ' '!woje l1!l'elllla", poduiósł kwestyę zmniej­
szenia liczby klasatorów rzymsko· 
k a t o I i c k i c h, otrzymującycb za i1ki od 
rządu. Obecnie korzysta z z ilków 30 kla­
sztor6w męzkicb i ł żeliskie. 

Warszawa. 
Zelwanie koleYAlńslde dawnyełl nczni6w 

b. instytutu rolniczego marymoJlckiego od­
być ię ma. IV połowie bieżącego miesiąca. 

Na ostatniem posiedzeniu k o m i t e t u 
k a n a l i z a c y j n e g o w )Val' ząwle u­
chwIlIono rozpocząć da1sze roboty sposo· 
bem .aJ-telowym," polegaj4c)'m na tem, że 
lDiasto nie oddaje ~ob6t żadnemu przedsię­
biercy, ale spólce robotników, którym za­
vewnia pewną oznaczoną placę (lziennl}, a 
nadto wynagrodzenie dodatkowe, jeżeli 1'0-

boty wykollają przed terminem oznaczonym. 
Jeden robotnik Pl'aeuje więc tu dla wszyst· 
kich spólników. Roboty tym sposobem bę· 
iłą wykonane na ul. Chłodnej i Koszykach. 
Próez tego, zarząd miasta rozpocznie ro­
boty sposobem admiuistracyjnym na nI. 
Złotej i Placu SlISkim. Reszta robót bę­
dzie oddana w drodze konkurencyi tym 
przedsiębiel·com. którzy podadzą ofertę naj­
korzystniejszą· 

Dochody m. Warszawy w roku zeszlym 
dosięgły rB. 2,843,813, t. j. o rs. 208,266 
więcej niż w roku 1889. 
Dąbrowa górnicza. Oddział cesarskiego 

towlrz)' twa technicznego otwarto w Dl}· 
browie górniczej. Prezesem oddzialu jest 
inżynier góruiczy Kondratowicz, wicepl'e-
1:esem iuż. Manve. 

Petersburg. 
\V pobliżu Pal'gołowa, pod Pet~J·sbul'· 

giem, z początkowania kilku dalii dobro· 
czynuych, ma byt załoiooy p l' Z Y t u ł e k 
d l a p l' Z e s t ę P c z y u, które odbyly ka­
)·ę·. W przytulku urządzony będzie war­
sztat. w którym kobiety rzeczone uczyć 
się będą rzemiosł pod kierunkiem uzdolnio· 
nych nanczycielek. 

R O Z U A I T O Ś C I. 
+*+ Wyprawa, która w trch dniach udajc 

si~ na zwiedzenie llółnocnych wybrzely Grcn· 
landyi, wyjeMla z Kopenhagi :pod dowództ"em 
k.pilana Ryderu. Członkowie "yprawy zn­
mierzaj, sp~dzić ClIł, zim~ w tej wielkiej po· 
siadłości duń8kiej. wio", wi~c ze lob, ClIlko­
wity dom. długi nIL 13. szeroki llt\ 10 metrów. 
skladaj,cy siO I dwóch pokojów z kompletnem 
umeblowaniem. Wyprnwn m .. równiet w swoim 
inwentarzu trzy szalapy, kilka sansk, nnmioty 
skórzane, mnóstwo artykułów spotywczych i 
dokladne n~dzia astronomiczne. W ci!lg1l 
miesioey letnich człookowie wyprawy odb<)d, 
podrót sankami nI>. dłqgośe.i 120 mil angiel­
skich wzdłoll wybrze1a wschodniego, n:lst~pni6 
W skieraj, siO na łódkach w stron~ poladnia. 
W skłacWe ekspedyqyi znajduj" siO specyali4ci 
bolanicy, ge%gowie i geografowie. Wy,prnwa 
jeteli nadzwYczaJnych nie napotka przeszkód. 
potrwa conajmnioj trzy latn. 

**+ Nowy Ahasverus. W Meissen pojawił 
siO w ubieglym tygodniu pewien podrótny, 
przYllomioajlłCY ty"o legendow,! postać .. wiecz· 
nego tałacza". Jak śnieg blUa i długiemi zwo­
jomi spływaj lica broda otacza twal"t stnrca po­
walo,. osian, zmarszczklllUi, z wyrazistym or· 
Iim nosem. Z glowy spływaj, mu nn ramion. 
dłagie ~woje lśnllłC,lIłi i białych włosó". Dłngi 
płaszcz i czarńy k3ptnr tworzll całe uDranic 
80dziwego wolirowca. W jednym ze sklepów 
kupował on dla siebie poiywieuie i opowiad.ł 
kopcowi, it liczy sobie 98 lat wieku i od 68 
roka tycia, IV którym pOdCZas strnsznego po· 
taru w Kopenhad1,. utracił tono i dzieci, po· 
drólaje po świecie. Srodków dlll zaspokojenia 
skromnych jego potrzeb dostarcza mu procent 
od niewielldego kapitaliku. Prócz całej Earo· 
py, zwiedził on takte i pi~kniej8Ze miejscowoś. 
ci Ameryki p6łJlocnej. Nie mote oa zapełnie 
osiedlić siO gdzieb'ldi na stałe i przypu zczo. 
it tam umrze prawdopodobnie, gdzie znb.wi 
dlatej nit dzie(1 jeden. J)QtychczM cieszy sie 
zdro"iem iście teln,nem i przebywa codziennie 
około 8 godzin w podró1y pieszo. Obecoie 
pr.gnie zwiedzić· swoj, ojczyzno - DaniO. 
• Być mole'.'. mówił starzec tajemniczy. it tnm 
Z08tan~; być moto i1 ~O musiał jeszcze raz 
przew~drować Europo-wreszcie, w8Z~dzie je­
stem obcy". 

* *. KąpielI dla: ludu. Rada miejska kra­
kowska po",iota następaj'lC4 ucbwało: Z uwa­
gi nil br k odpo"jeduich miej nil k,piele 
dl~ ludn. rada miMIa uznaje llOtrzeb<) zbudo· 
wan;" ł~iui tusl0"ej IIOw"eennej dlt. n1yŁku 
publicznego. W tym celu nrlziela si~ kredyla 
do wysokości 10,000 złr. nIL pokrycie kO!llI6w 
bndowy i pierwszego urz,dzenia latoi. Poleca 
siQ urz~d~wl budownictwa wykonMie pl8JlÓW 
budowy i spol""'ldzenie rogulamiou zakłada. 
Upowatni:l slQ sekcy~ gospodarcz'l do obrania 
odpowiedniego miejsCA POlt budowQ i "ewntt1'7~ 
nego wypomenla zakł.du . 

* * * Nowy sport. W SIanach Zjednoozo­
nych pólnocnej Ameryki zaczyna wchodzić w 
modQ nowy rod.oj 8portu. polegaj,cy na jak. 
najdlu:!szem czuwoniu i bezsenności. Dotycb· 
cza, pnlmo pier"ueństwn olrzyrulll dr. Wolld­
fOrtlt w stanie Mirhigaó, który llOtroJił mpa· 
nownć nod soem przez 158 godzin s l"ttdu. 
t. j. Ilrzez 6 dni, 6 nocy i godzin 14. Otrzy­
mai wprnwdzie nlgrodo wynosz,c, 100 dola­
rów, lecz ZII to o mało .llie dOitał pomif8U-ni& 
zmysłów. Jeszcze kilka godzłn cznwania. a 
dostałby siO do szpitala, gdyby dowrnj,cym go 
lekarzom nic odald siQ wywołać snu sztocznemi 
§rodkami. Drnn nogrodo w wysokości 50 
dolnrów I tr/AlCi'l w sumie 25 dolurow otrzy. 
maly dwie inno osoby, któro zdołnły zwalczyć 

sen I'1"l.ez 95 godzin. t. j. przez' doby bez 
jednej godziny. 

• * + Zakaz. W dzienuikacb monachijskich 
ogloszony "ostał komuuik.t miejoeowego za· 
I'Z!\rlu teatru nadwornego. zabraniaj,cy od d. 
l lipca r. b. "f"otywM art y tów nt. &ce1lQ. 

Wyj,tki dozwolone s'1 tylko przy obchodzie 
jubileuszów nrtyslów miejscowych i po OkOli· 
czenin pierwszego pr-ledsll\wieoJll ztukl nil 
korzyść .utora lub wy"bollz'leego za niego 
relyser •. 

... * Król Milan nie pró1nuje bynajmniej 
w s"ojem " urtroni'll'( pnr)'skiem. OdsUDlłwszy 
slQ oli spraw padatwowych uprawia on obecnie 
sport baccnro. w któr'l to gro IV ci~gu czler· 
dzieslu o§miu todzin wygrał w tych dniach 
] 30,000 franków. J est wioe nndzieja. it jeśli 
sZC1.~ście nnd.1 spfllyjać mu b~azie . zebrawszy 
sobie odpowiellul tuu~u il< i dupełniaj". go 
wc.le powat"ym dochodem. byly monarcha 
serbski btdzie mógl zrzec si~ z ł_twościł cy· 
wilnej listy królew kiej. 

T E L E G R A MY. 
Wiedeń, 7 czerwca. Z Konstantynopola 

llonosz,!, że szach NlISr ell·Diu pozwolił źy. 
dom z Rosyi osiedlać się w Persyi. 

Gratz, 7 ezel·wca. HI'abia Hartenau 
(Aleksauder Battenberg) cil)żko zachoro· 
wał, Cierpię nie żołądkowe. 

Tryeat, 7 czerwca. Z Kllh'u telegrafu­
ją: Cho)el'a pojawiła się w Delcie egip. 
skiej. ViI Kah'ze bylo w piątek kilka wy­
padków. Rząd przedsiębierze energiczne 
~rodki. 

Kraków, 8 czerwca. Rektorem uni wer­
sytetu Jagiellou kiego narok 1891/2 obra­
ny jest ks. prof. Władysłllw Cbotkowski. 

Przemyśl , 8 czerwca. Biskupem prze­
myskim obrządkn gl'ecko-katolickiego w 
miejsce ks. Stupniekiego, mianowany jest 
biskup stanislawowski k . Pełesz. 

Rzym, 8 czerwca. W Izbie depnfowa­
nych, IV odpowiedzi na interpelacy~ Mini· 
scalchi'ego, oświadczył min'-'tel' spraw we· 
wnętrznych, że wstrząśnienia ziemi były 
silne i trwały dingo. \V Weronie. panuje 
",ielko obawa, chociaż szkody dotąd wy­
rządzone są małe. W Tregnago, Badia Ca· 
la vena i Margeni7.zo domy mieszkalne zo­
stały mocuo uszkodzone. W Margenizzo 
padł ofiarą jelleu człowiek. Rząd poczynił 
zarządzenia ratunkowe. 

5'/. IiJty zula1fll. DL W ... ua .. y l-ej .eryj 101.00 
żłd.. n-ej. seryi 100.75 ąd., ill-ej lOry! 100 . .0 
itd-, l V soryi 100.25 ą4., lUD.OO, 25 bp.. ~,U-
8ty zuta1flle miut& Łodai I .• j •• 1')'i 99.t6 ąd., 
III·ej l81')'i 99.10 *-d, 98.85. 70 kap. D,lkoato: 
/leru.. ł"I .. LoII~ya !;o/ .. Parył 3'!., W .... 6 ''I .. Pe-
, ... bnrg 5'1~ W ... toU kap011n spotr. 5'/,: IiJtl .... !. 
';"1I111kie 220.3, " ...... l 1 II a9.7, ŁoJsi 51U. Ii· 
tl likwidacyjue 8 .... po*leU& pr.'Dio .. a I 192.6, 

If 113.5. 
P.t .......... 9 .. er...... W.k,". na Lon,II0 84.30, 

U potyczka " .. hod.ia 101, ill pOiy.,ka " .. bo-
duia 101'/ .. i'/,'/, liltl suta .. a. kr.ył. &i .... ki. 
134.60. ue,. ballU ruKiego dla h.dln ... /I .... /d •• -
DII(O 272.00. p.\ar barski.go b&akn d,.kooW".(' 
580.00, b .... k. mitdsynarod'''.g. 482.00 ... .,UIW­
oki.g. buku dl &0/110".(' -.-. 

Borlla, 9-go csen'.... a .... ka.t, n18kl. saru: 
2U.lO. ua dOlla"O 2U.25. ..ekal. na W., ...... , 
m .50. n" P.\anlinrg kro 2łO.70. ua p.tarlb.rg 
dl. 2ł0.1O, n& Loudlu kr6Ł 20.«. ua Loud,. dl. 
20.29'1 •• na Wied04 174.15, kupo., •• 1 •• 32ł.60; 
6'/, Iinl SUI&",". 7ł.75, ""/. Ultl Uk .. ldaeljD. 
75.00, po*yuk .. rnok .. ł'l, • 1880 r. 99.00, '·/9_' 
1887 r. 72.50, 6'/, r.ula ,101& 106.50. 5'1, r. st. , UIM 
r.l09.IO. poty._ ... ","chodai. n •••. 7:'.30. lU emi· 
IIi 75.10. 5'1, lilt, .... tawo. rnski. 107.30, 5"1, po· 
*l •• ka pr.LOlO ..... 1861. roku 183.00. \akAIł • 18Il6 
r. 166.85, uo,. drogi .. I. "' .... I.w.k ..... i .. l.iI.kiej 
249.75, uel. kredyt ... e .. ualr,aekie lM.OO. ucy. 
wu ...... akiego ~&Qku k.....uo,,",o - .- d,lkouro­
"eco - .-. d7.koDto ni.,ai.ck,ego baul," paliJ! ... 
ł'l, pry"atn. 'l.'/.'I,. 

lUdya, 8 czer"OL Potyc.ka ruaka • I/I.~!I roku 
Il emisyi 98'/ •• '},I/,"I. K ..... I. angi.l.ki. 95'/,. 

War.zaw., 9 czet"e... Targ Ul. Illl.Cl1 \Vit.kow· 
skiego. Pssewta IUl. ord. - , Jliltr .. i dobra 8&0-
-, biala - - -. ..,boro" .. 775-810 *lto 
"yboro". 570-58b. arotlJli. 5ł0- -. walUi ... -
- -.ioamieli 2 i t-o nod. - - -. o"l.o 210-
Il00, gryka - - -, rsepik I.tni -. simo", -
- • "".pak rap. _im. - - -, groe pow, - -
- , entrowl - - - , (&łOI& - - - .1. konec, 
k ..... Jaglana - - - , olej ... pako .. , - - -, 
Ini.", - - - ... pnd. 

Do"iniolU,) plsoweJ 600, lIta 300, j~uai'lll& 
-. o ..... 200, ~bn poiaego - korcy. 

Waruawa, 9·go aerwea. Oko .. ila. Hl1I'l. Iklad. 
sa wiadro 100': 11.00-11.02; za 78": 8.58 -8.69'. 
Szynki 1& "iadro 100': 1l.tli-ll.17; za 78": 8.69'-
8.71'. 

a.rU •• 9 .. erwO.. P ... ai"" 2'20 -235 na _w. 
23:1.50, Da w ..... pUdz.210.00. 1;,to 202 - ~15. 
ua .. erw. 211.50. na ........... patdz. 191.73. 

Hav,., 9 e&eI'W'C&. K.."a ęOQd &nrage SAuLOl 
na mlj lO2. 75, DA w .... i.lI 99.00, na grudz. 89.00. 
Spokojaie. 

l .. dy_, 8 cz.rw.... Cakier J .. " .. !5. Spokojlli •. 
Cukior barakow, ps'/. bardu o.pale. 

U"rp •• I~ 8-g0 ""erWeL BI"ełna. Spra .. o ...... i. 
końco".. ubr6ł 8.000 b.l •• 'CłO Da .p.knl&eJO I 
"1,,6. 500 b.l Ni.Ql~owan.. KiddUag .... ory­
hA.ka: na cz.rwiec lip,,,,, ł"l .. apne4awey, Dt.U­
pi"" oierpiefi 4"1", apued& .. cy, Da lierpieC. wrze­
Ii.d łU/.. aprseda"Ol, n" wneoi.d l'udsleraik 
ł"l .. • pueda"ol, D" pUdziemilr. IiJtopad 4"1 .. u­
b""cy, na IiJlopad grudzień łU/.. naoywoy, D& 
grudtień sty",eń ł"l .. apn;edawoy, Da sty.zell loty 
t"/ .. sp",oda"oy. 
NłW·York, 8 e •• rwoa. S ...... tua 8'/ ... N. Or· 

10000i. 8' / •. 
Nłw·York 8 .....,wc... Ka ... (Fair·Rio) 20.00, 

K .. "a F&lr-Rio Jl 7 lo" ordin.,y n .. m~ 16.42. 
ua lipl"" 16.ł1. 

TELEGRAMY GIEŁD OWĘ. 

Giełda Warlzawlka. 
'Zdni .. 9IZdaia1O 

Zapłacono 

Zo wekale krótkoler.I •••• 
Dt. B.rlin za 100 mr. 4L50 U61'/, 
Da Londyn .a 1 Ł. . -.-na Pary. Zl\ 100 (r .. 33.60 33m'l. 
n .. Wiedeń sa 100 8. 7205 72.10 

~daDO • koócem giełdy 
Z. ,apl.ry ,Ołtw ••• 

List", likwidaeyjne Kr. Pol. . 91.60 97.75 
Rus pożyo,ka ... scbodnia . 101.- 10l.-

ł'l. poL _WDZ. r. 1887 . 9!1.25 98.~ 
Lis~y .... t. ziem. Seryi J. 100.75 100811 

" "" V 
100 . .0 100.90 

Lilty .... l m. War .... Ser. L 101.-
tt Ił " V. 100 :ł5 100.ła 

Li ty .... t. m. Łodsi Seryi I 11'.25 '9950 
H 9910 99.26 
l1l 99.10 99.26 

Giełda Berlł6aka. 

Banknoty ruskie zar.z 2\110 UJ.11i 
2łl2:; 

Rzym, 8 czerwca. Komisya techniczna 
oświadczyła, żA 75°/. dom6w IV 'fregnago 
i 1ładia Calavena, które si~ nie zllwaliły, 
lIie mogą być zamieszkaue. 

Rzym, 8 czerwca. (Ag. p.). Najailniej­
sze trzęsienie ziemi było w Bellooie i We· 
ronle. Szlo ono z polndniowego zachodu 
ku pólnocuemu wschodowi. Dotąd wiado­
mo~ że dwóch ludzi zgin~lo, a wiele jest 
pokaleczonych. 

li ., na (tost.w • 
Dyskonlo prywatn. 'l.'f.'/, 3'/, 1~11.~ 

Symbirsk, 8 czeJ·wca. (Ag. p.). Ziem· 
stwo powiatowe w AlatYI'ze uchwaliło ata· 
rać się o asygnowanie 350,000 rnbli dla 
dotknit;tej nieurodzajem ludności. 

KO'l,tantynopol, 9 czerwca. (Ag. p.). 
Podróżni. wzięci do niewoli przez rozbój­
uików, wypuszczeni są na woluo ć i są jnż 
w dl·odze. W Kil'klissie, Szanhai. w Wu· 
zuechie, w pobliiu Kin - Kiauga, wynikły 
powa:i;ne zaburzenia. lIIotłoch zabił jedne· 
go urzędDika celnego i i jednego misyoda· 
rza, oraz podpalii kilka dom4w. Zooy I 
dzieci europejczyków uciekły do Kiu-Kiang. 

o latnie wiadomości handlo\,e. 
lYarauw •• 9·go ••• rwoa. W.k I. kr6L t." •. 11&: 

8erlill (~ li.) 4.1.50, 55,5711 .. 60 k.; Londytt (3 w.) 
- - - -; !'ar,. (ll.l tł.) 33.60 kup~ W,.d.' (8 
d.) 71t05, 20, 25 kup.; ł'" Iioty Uk",dse}'j •• Kńl 
""Iok.ego duh 97.60 ąd.; takież małe 91.00 ittł., 
96.80 kUjl.; 5"1. ruska PDilcak& woallodaia U-ej • 
~yi 101.00 ąd., m·er emisyi 1fl1.25 ąd.; 5" 
Iloay •• ka w."u~U'au •• 18!r7 roku !I8.00 *\d., 91.Sd 
J.-up.; ~'f, 1i1L1 zula"ne .i.mlki. [·ej seryj 100.76 
i\'l., Ul.j serIi lit. B lOcHO *\d., 100.20 plae.; 

DZIENNA STATYSTYKA LUD.DŚCI. 
Z.arll w dnill 9 czerwca: 
Kat.llcy Dsieci do Jat li>-C. saarło 6, w ~ 

U.zbl. ehłopców 6, dzi.woząt - dorosłlch ł, 
w tej Uczbie mpc.ym - kobi.~ :a & lIliuołl'iele: 
Franei9_ka Sinocka 28 lat, A.aieia Kl1I'a as I .. t. 

E.ulelley: Daieci do Ii.~ 1f>.tn zmarło 8, ... Ul 
U .. bi. cltłO,Pc6w ł, dziew ... t i. dorosłlch J, 
w tej Ueab •• m~iczy ... - kobiet 1, .. lIliuo.,ieiAl: 
l1ar., .. z AhraluLmj\ .. Kiln •• 1 38 lat. 

Star.uk ... I: Dzieci do lat lf>.tn &mlrłO 3, ... tej 
liczb!e . chł?pc6w l, cWe"<";\t 2, doro.lych l, 
w lej li",bl. m~",ym I, kobIet - amlanowiei.: 
Hoszek Lewkowi .. 6ł lat. 

• 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Holll Pol ,kl. Zaleski, J. Hempel L. Frachtm. 
• WaHSaWY, E. Ujesdowski 1& PlDeb, J. Grabo •• 
,ki i Pra ... y..... L. Celewi.,.., A.. M .. rr.. KUl ... 
ui. d. lloalellloll'iea • Dnewl, & B_. . 
Elli •. 

H.tel Vlel.rlo BernsWn & T_owa, Qłew;"; 
ski se knynek, piegel. Kamielioa. 

H.lel .a.tu.oI. W. Laadaaer, geaerał 1[01 
cho", • W ...... .,., Baeay6Jka a Jukowie ~ 
ID ... eki a Le6ai?. ' 

8r ••• H.t.l. . Hytler, Ho Sperket .. I. Glaanriu 
z W .. r .. awy, 11. KGller a Lipoka, ". Boruteill • 
Od.sy, W. Bolud a T.lIlL ......... 
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_ sc _ 

~fF.-------Z~Z~Z-Z-S-ZW~.~-Z--~Z=Z-Z--~ 
!:(&-- ~-.. - - - - - A:.~ -~ - ., ---l ~!i ' -.. 'i w,,,,s: ,it6iaiiiF '. ~ o ., GŁÓWNY SKŁAD ., , 

i W d P d ó k' · CI ~ ZA~~~.~~! l!~~~P'~~~~cH 'I 'M 

CI ~1.ł.~E;;*~~łi~~~~~ k.~~J O ~ Po nowo zni~onych :ach bieliznę damską i męzką, I: 
'" ecy II I U mi o gors IC '" a sezon bo' l' materyało'w nl'cl'anych nu '" e I'" L d 'ły P d . k' h '" ~.~ N skład zaopatrzony \V wielki wy- 'I 
'" oro. 'piowaelki pauy d 'Orio. '" .. ' .. 
'II ~Uętów wcze~niaj dostaĆ' można. w księgami R. Schadke'go. '" ~' ubrania: lLĘZKIE i DZIECINNE, ~ 
~o..oooo!D<9 ~ WAŃTUCIIY i KOŁDRY WATOWE. ~H 

~ ~ Teat,· 'J'I& lia, r .. ~ 11l+--.o-;:-J ~ 
w NIEDZIELĘ, dnia. 2 (14) ezer ..... 1891 donym będsie ~LZ-AL.~~:Z":'~!'z:z:z~~~s_~ 

KONCERT 
na korzyść chorych dzieci zostających pod opieką ochronki 

Katolickiej w Łodzi 
Kone ·t w którym przyjmą. ndzia1 p. doktorowa O. Bielszowaka 
(fońepian).p. Babi6aka Al't, Opery W a.rśz . p. Aloiz Profesor. War­
szawskiego Konserw. (violonczela). oraz chór męzki amatorski. 

OENY lII&T c: Loi .. na 8 osób ... 12.-Lot.. bolkoDOW" na. 6 0I6b 
n. 8. - loz.. I p~ na 6 olÓb u , 6. 10Za p&~tero" .. na 4 OIÓb .... 6. loż .. 
parterowa pny sunie łOIob. ra. 5.6U.- Balllon rz\d I po rI. 1.80 Il&8tęp· 
ne "ędy po n. 1.20 - Ku ... !o w l , 2 rz~lie n . 2, " 3 4 i 5 rzędach po 
rB. 1.50. '" 6, 7. 8. Pi 10 rzęda.eb po n. 1.25-.. 11. l , 13! 14 po rB. 1.~ 
Krzeslo u parterze "ąd .op. 75 Da.t~pDe po kop. 60, amfiteatr k. 50. 
Porter kop. 40, uemiowie n~ partor kop. 20, galorya kop. 25 

Bilety od d.H do n byeia ., ukladsie fotograficznym B, W llo 
llolłzew"kleKo, Pa.ai Mayna ""1eI(Ó1y w rogr.maeh.llOó--;)-l 

IJT J!.Iu=eum 
B O Z W A 

przy ulicy ZIelonej 
napn:eciwko ,lacn. gdJ;ie 

m!e.!cll ię eyrk. wysta."i .. 
no nier.wyklą. 

NOWOŚĆ 
kt6rej tut.j j ••• c.e nigdy 

nie pokazywano: 

cza r odzleJek3 .ceoa 

YnpaBneHie 
J(O OOIl(łtrO 

XtlO 
Cw'!!- C»'II· 

waHnlol D WIUIBIoID 

Deą. "'08 

9-30 5-55 

10- 7 6-27 

10-40 7- 5 

OB'DHBJIEHIE, 
RO.ll31HCKOi - CS»a6pl'łHOi Hlen'ł;3Hoi .llOpOn J(OBOJ(BT'b CHM'Ii 
CBtJ(tnilI lITO C'Ii l (l3) l roHJI c. T. BBOJ(lITCJI C.lJ.tJ(yłO~ee 

pOClUlCaHie J(BH2KeHilI rrot3J(OB'Ii : 

~2 CT~lliI. ~9 

Tosap. Toaap. no BapWllBcKoKy Toaap. Toaap, TOJl3p . TOBap, TODOp. 
maBnlol1ł oac. nac. BpeYeBB Dac. I nuc nae. nac. uac. 

)f,D lI yTpa yTpa yTp" y" pa .I; H H Belf . Beą. 

1-20 7- 45 G-l O r' :::e~:l 8- 40 10- 15 4- 30 8- 50 10-30 

1-52 8-13 6-37 8- 15 9-50 4- 5 8-25 10- 5 

2- 30 8- 46 7- 10 npHI.. K04JOUIlCR OTX. 7-40 9-15 3-30 7-50 9-30 

U41-O 

PO'I'R~BdNY j e

k
8t ZARAZ 3' DRUK'. RZY PO ZUKUJĘ o~~t ~~ie~ .i ak d Wlich 

uczen O antor u " . letnl'e m'leszka ' litograficznych może S ię zgło- me, 
Znajomo§ć języka niemieckiego wy· s ić do zakładn artystyczno-lilAlgra· z calodziennem utrzymaniem. Oko­
Dla.galnl\. Oferty sub. W. S. w Ad- licznego II odoleI' LlItller. lica le§na. warnnki przystępne . Bliż-
mlnistl'acyi "I;>zienuika Ł6dzkie- llU-3 sza wiadomo>lć II M. P .• bufet Ro-
gO". 1040-3 gów stacya D. Ż. W. W. 1119-3 

Wyr6zI,liajl}cą się W dobroci PEDAGOG 
OB'bffBJIEHlE. 

W d K I ' k uzdolniony i do~~iadczony z wyż- Cy.l;e6HIoIi IIpBOTaB1> IIeTpoKoB' 
Łregei mitologiczD.!'iJ DAFNE oorkA b OK" 1'lk083 p rzejlndown o O ę . O ons ą szem wykszta.lcemem. potrzebny za.- nvaro OKpylRnaro ey -a J<.. C. P o«',-
na przez APOLLA. DAFNE zuika w powielrzU, "ÓW .ię ukazllie i prz.. K 61 k 33 - ....., u .. 
miewll .yę w r~ipe p,"edmioty wobec publicoDogci. IV )lun nm wy.ta.wiono ~ raz na. I,ro.w~ocyę ·. r eW8 & KOBCKiii alll'e.tLCTBYlj)ll.\ili Blo 1'. JIo-
ud" OJlll loDyfonograrEDI80 N ... .. yli mnllZynęKlldRJI\~. "A BE m. 4 od 2'leJ-4-eJ po południu. .1;811 no.l\lo N. ~O no 3a,.aa.l;.SKOIł 
k tóra odbiera od publiczn ości: mowy ludzkie. 6piewy. mnzlkę i w t f1j cbwih A ,/.11111111 • Ba oCHoBanill 1030 CT. I;oT. 
tosamo z ... Ją dok1adno~cią powtarza.. W panoramie Inal dują 1119 obr ... y: 
EklOp e tlyc.1A I!!ltaaJey'a! łpOtkuio z Eminem Pas.'!- OBoby Ilo- peleca PElRFUMERYA Z k" I rp. ey.l;. oChuJlse'l"l>. 'łTO 31 as 

ros1. płacą za. wejici. do Muzewn :lO kop, dzieci-lO k op, M. Janl'ckl'e!; am I ze azne 1891 ro ... a. B1> 10 'mcoBlo y~'pa 6y-
__ zczególy w afiszach. "'Q ;J .l;.eT'l> npoH38eJl,ena nJ6JlI\'ł~&II ~po· 

Vnzcnm 11IlIostawać bpdzlc .... ID. ~Od Zl' lylro ~rzcz cza' tro·trl·, w ŁODZI. 1043-6 do drzwi pojedynczycb. są do lIa- Au.a AaIIZHllarO lIl<YłI\eCTBa, UPIl. 
JJ1~. ~"1I ~ l ~ • l r .. ___ J _ ______ IIliI/bycia. w biurze Zarządu Towarzy- S3.1;.IIeaaD.\aro ..'IlOJI,OBIIKy li.euepy 

736-1~1 stwa Osad R olnych. KI'ólewska Ba YAOB.leTBopeHie npoTenaill BI4L' 
b':)(3CKJIOOOo.OC:X:XX:K!X)()()()()()()1\S Od 1 lipca pott'zebne ~ 33. 1117-5 reUKa lIpoBe. BaXO.l\8D.\eeCII Blo 

J. °dOIl lu" dwa poko,io rop . • 110.1\311 110)l.'J. 689 no IIeTpo' 
~ ~ U ~~ aORClIoil YJIHI\1I 11 Da KnpnH'łlloK'J. 

przy famili i 11I'zy ul. S-go Bene- Rządca dóbr tlaBOAlI B10 .l;ep. KopoJleBlI, JIQĄSlIH' 
dykta lub w 1,0bJiżu takowej. TKuro yfls.I\a. C;OCT081l.\aro IIB'J. .. ? 

Oferty w Administracyi .,Dzien· posiadający 30-letn lą llraktykę. ZO&- (!e.Ju. )l.oyamHeii yT8apu. Jloma)f,eil. 
nika." pod sig. D. B. 1 LI6·3·L . . b d l b hod ' 6p8'lKH. SKnDama H 30 .000 TUCR'J'L ___________ ..., IJąc;V S ię ar z~ (O "!e na o",: KUpnRQa. olltRealłoe AU TOpr OB'b 

1
,- . I oWiec. poszuknJe miejsca od dOla 68\1 py6 - Kon 

ZAKLAD mÓJ 1 lipca r. bież. Oferty: W. Ż . w . . 

ELHITTRYCZlIY . OPTYCZllY Dziennikn". 1112-1 ITpo.l;alBą 6p;e'~ npouiBO.l;llTLCII ! n l n ' aa lltcT1l xpaaeHIII B'J. 1'pp. JIO.l;311 
otworlony został w dniu 9 CKUW.a. • UOA'J. N 689 II 010 )l.ep. KOJlOlleB1l, 
r. b. w. domu p. Kealg, Hr. 13.80 (~) Młody Człowiek rop. JIO)l.8L 23 Mail 11191 r. 
przy ulicy Drlllnej (Ko lejnej) V1S" ' V lB e ~ II II p-~ . 'Ił 
Piotr~ Orłowa i pOsiada. na. skła.dsie : . .. YAeunlol jUlCTaJl'J. ""UOhCKI, 

l ~ . l d .... nii t 1 ogła~ towllly,k,.. 'D'ner J~.ykl polt· 1142-
IC Clony z DllUOlOnCID, IIUO »0 o- ki. r09Y.JaId ~ nitmieeki, oru posiadaj.,:y -----------

W" n:1J' em iustl'llmell tÓW. Ij01fCI dzwonki oątrzfl!a.iącc od złodzicl ~::i~~~~~~~:feJ~~~n11&kI~?~ Jlo~3I1RCl\alł «>a6,llllIa H ił\ewk~1' 
J . 1 t. handlowym .... Królestwie Inb Cesarstwie BaH nopor" 

... Przyjmują się zamówienia na które po Ulwarkowanych cenaeb ' prz.. Od. d. 1 .tyel ni. 1892 r. Willdomoł6 w . 1'\ . " 
. troJ· e olA i r e parAcy'" J' ako też d1\le. Przeto olou!" .l~ .Ia..kaw:ym Biurze 0&,1"". ,, pp. RajehlRana. & Fl'en· l)e.I:lAeTa,e " "'''0.'' ~o .. po.nO .. l"'._ 
O

n traW>osport i opnk""'ownol e , wZll'I ~doD1 Szanownej PubhcznoAel dlera, Sen.tor.b 26. w W. nT.awie. ... B. rlllledep •• 00-10 y.eJl1t AyOnu· 
,.-.. ..,. ....... z uszanowaniem 1098-3 ton •• R.J. .... 1IO. .I0XBlo ·.KOOCM. oa N. 

7'l8-0 .. I E'.T .1... 61.508 .,.... 20 Anye •• 1890 r. 1l .I • .l\.' iI............................ ~, , .. I.I.1I"Hf, MAP."'" aa N. 9892~ o ..... 2 " euGjl" 
' ........... 11.32-6." Młody ezfowl' ek T. r. Yap .... e.i • .IIókucloa ",.6PB'lBOIt 

, II .'-HOa ... opora c...... o6 .. nU'<\T1i. '\'f o 
Mitro zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność. że Z b' yu .... vwe ... y6 ...... r.r Ban •• BNrJo gu tono paszpor t , znający języki: ruski i polski po . c ...... TU·A'I1IC .. IT ..... HIoIJI... 11~2·S-l 

magazyn mo'd I' pracowi ni 'a sukl'en wydany w gminie Kożminek po- szuknje miejsca pl'owentowego pi- , 
. , wiatu kaliskiego. na i mię J o~hela sa~lI.. na .w}eH lub podobn~o .10I\aRBCI;:l1l «>aGpRIHlall lIieJI1;a, 

egzystujące przy ulicy Piotrkowskiej XI 64, naprzeciw p. Lo Rosenbauma. Łaskawy znalazca zaJęCia. w ml~scie . Adl'es: PpWlat 11311 1\0pOra, 
renza. pQII firmą raczy złożyć go u p. Lehmana wla- Częstoc~owski. pl;zez KI:zeplce w Bed ACTBI ........ . i. .II. Kay ...... 06 .. 

H 
~ciciela domu pod KI 770 przy ul. ParzyJtuechy. B. Swioeckl. y • • .,., ... 10 e.""T ......... li 1658 o ... . l N 1 kI Piotl'kowskiej. 1139- 1104-3 16 li" •. r.. ""'0".080111>_ Hl OTupa.· e eny l a 11 .IoABL·Kypw"".. li 3.4057 UiTo"lI 

.10J:llIRCK3H «>a6pll'lUaH lIi6Jl'lm ' U czeń. ~:c.9O:::~":"!.1~. :,Y6~ !!...:'~·IfJ1':.!. 
Hall '{opora sa Mopany JlOABL·HROI. li M,056 "n-

Z dniem 8 lipca 1'. b. z oaC7ioie POWif,k8Z0IlY . Do nowo-otworzonego zakladn ze ..... 11 ... IG.lnee .. ' 106 py6. 17 "O", 
ł BU'Q,C'I'sie BuueSla TOuponO.lYU.1'6I1 • k' j... b . c.... o&..u:aen liTO ~ c.lJąa-ti a e-

'I przen,'esl'ony zostan'le na u licę Dz e o. Nr," r r. 1lI1.B •• łlepMo 1l r .......... "e!". 06 .. y,..,. ga.r1ll1S~rzowS lEl$'0 .l'~t.l'Ze ny Jest 1IJM!,ł. ...... oIlla CI~,"""X~ AOltYxe ........ 
do domn Seideruans. I piętro. p1l Ay6 .. la .. BunA.o. Bapm •• a-Jlo ..... oczen. pl'zynaJmmeJ z dwuklaso- ..... ICU~IJ\ioB.p\ nccy .r. .IOAS' U'. 

~ Tamie przyjmują si.ę panienki na. stale i na przychodnie .. li 124~ ...... 4oe.,UJI 7 (19) AU~. r .• wem wykształceuiem i lepszem wy. TO.eKi. 5 . .. 1w:~e .... eo pa aallTOakeJt 
. k .. .. h' Yap.uewe JlAABJIHOJIO • • 'OP"'''' ..... ~. ćhowaniem domowem Bliższei wia nyGzlllanil . TUOI .. e 07AJTto c ........ "" 

O uaokl rOJ u l szyCIa, które w Ciągu trzech do czterec mle· 80a );oporll .""'L 06'1. ............ n o YUOIlll . . . . . .: .~.Cńn"''''LI.a npKUTaI011(lee • . a . 
si cy. podejmuję si wyuczyć kompletnie. 1131-6 BY"'. AyO ......... u aUABol c .. n ...... domo~cl I~dzleli lekarz 'Veterynaryl no . ... "" lU ...... ' 6YAl'n . .. A .... li. 

~!!!!!!!!!!!!!!!I!!J!~!!ili!!!~iii!!ii!ti!!i."'iij~ii!!iii!!iiiiii~!!!!!!~~~ 8Uł ..... ~ • .u. . .. ." 1138·9.L. Dreckl, DziRa Nr. 28. 1108·3 ~'l' •• aay. 1123 8-1 
Wydawca 8t.fIn Kou.tII, - Redaktor Bole.ław KiilCb'owieckl .llOQBOU BO UenypolO ao Mu 18\11 r . \V drukarni "Dlilłllllka Utlzkltle" , 

w Łodzi. ul. P iotrkows ka IS . 

Skłaq fortepianów, pianin 
i Ułelodykołtów 

w połączeniu ze składem 

NVT, 
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